
P renum era ta  w miejscu kwarta l­
nie z ip .  1 2 — miesięcznie z łp .  4. 

K er  pojedynczy gr .  10.

RO

11-  75.
P renum erata  na p row incji 'z  opła tą  

L pocztową z łp .  20 kwartalnie.

W ’arszawie dnia 18 Marca 182!) roku we Środę.

Giełda W arszawska dnia 1S Marca 1829 r.
Wexle.

A m sz te rd am  2.50 z. c. 2 
B e r l in  100 ta l .  2
G dańsk  100 ta l .  2
H am ln irg , "300 M k. 2
L ip s k  100 ta l .  1
L o n d y n , 1 1. s z te i\ 3
M oskw a 100 r . b, 1
P e te r s b u rg  d i t to  2
P iy y ż ,  300 fra n . 2
W ie d e ń , 150 z ł. re ń . 2
W ro c ła w , 100 ta l .  2

m i e ś .
m ieś.
mi es.
m ies.
m ieś.
mieś-
m ies.
f m .
m ies.
m ies.
m ieś.

zadano  p łacono

847
600
600
898

40

846
597
597
895

40 . 
179
178

645

Gotowe pieniądze
Z ło to  P o ls k ie  za  100 z ło . .
Im p e rja ly   .............................•'
D u k a ty  H o l. 'n o w e  l s z tu k a  

d it to  s ta re , w ażne  
d it to  na pass  j r .  . . .
d it to  a u ś tr ja c k ie , . . .

F ry d ry c h sd o ry . •
P ru s k i  k u r a n t  . . • . •

d it to  b ile ty  kassow e- . 
A ssygna. J ios.
B ile ty  bankow e a u ś tr ja c k ie . 
E in le su n g  S z ą in y  u it to  
L is ty  z a s t a w n ą , .......................

zadano p łacono Papiery.
O bligacje udz ia łow e  po zł. 300 

d it to  d it to  w p a r ty a c h . .
A ssek u ra c je  skarb : . .
O bligacje p ra g sk ie  . .
Dow.- k . cen.tr. lik w id acy jn e j, 

d it to  d it to  z a  żo łd . . .
d it to  d it to  za  inne . . .

Z a p isy  d rogow e........................... '
O bligac. ros. 6 od 100 w  assyg. 

d it to  d it to  w s re b rz e . . 
d it to  5 od 100 w s re b rz e . . 
d it to  5 od 100 w H a m b . C e r t 
d it to  d it to  w P o z :  A ngł.__

zadano płacono

300
292

35

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó LESTW O  P O LSK IE  —  Warszawa.

—  L ic y ta c ja  w in  -węgierskich . W dokończeniu sprzeda­
my w dniach 1. 2. i"3 kwietnia 1828 r .  odbyw anej, p o d ­
pisany rejent w skutku urzędowej tranzakcji,  ogłasza ni- 
niejszem dalszą i ostateczną sprzedaż win węgierskich w 
rożnych gatunkach i cenach n a  b u te lk i . Licytacja odby­
wać się będzie w dniu  J kwietnia r .  b. i dni następnych, 
od godziny 3 z po łudnia  w domu, przy  ulicy D ługiej Nro 
543 lit. A. w sklepie p rz y  głównej bramie. —  W W ar­
szawie dnia 18 marca 1S29 r .  O strow ski.

  Zbioru ulubionych tańców nowych , granych w obu-
dwóch resursach kup ieck ich ,  wyszłych z litografji J. D ą ­
browskiego; jako to: Polonez ze śpiewów opery Mularz 
i  Ślusarz , Galopada , Anglez oraz wielki Cotilion, walc z 
towarzyszeniem na trąbie pocztowej, skomponowanych przez 
Pawła Puchalskiego i z orkiestry na pianoforte p rze ro ­
bionych , dostać można w składach muzycznych A. B rze ­
ziny , J. Dąbrowskiego , Magnusa , Klukowskiego i u Cie- 
chanowskiego na Podwalu.
—  T om  V Powieści i Romansów, z dzieł celniejszych pi- 
sarzów t łóm aczonych , wyszedł w r .  b. w W iln ie ,  i k o ­
sztuje w xięgarni Zawadzkiego i Węckiego złp. 4. Znaj­
dują się w nim: T a ta r zy  w  S z lą z k u , powieść historyczna 
z dzieł Van der Velda ; M a r ta  B o recka , albo podbicie N o­
w ogrodu ,  powieść historyczna przez Mikołaja Karamzina 
i powieść z rossyjskiego A ndrze j  i Marta.

16
. . 15 — 10
. . 420 — 280

120 — 80
. . . 12 — 8
. . 12 — 8
. . 18 — 12
. . 24 — 16
. . 36 — 24
. . 1 2  — 8

—  Ciąg d a lszy  ivyp isu  d z ie ł  z x ig g a rn i F r . P fc t f f , wy
przędąc się m a ją cych  p o  zniz-onej cenie• 

U ranograplije pa r francoęur 1 tom  zam iast fl. 24 ty lk o
V ers dores de P y th ag o re  1 to m .......................
V ictoires e t com pletes des franęais 2S tom  •
Vie de Napoleon pa r V a lte r Scot 18 toni. •
V alere M axim e, traduction  2 tom  . . . ••
Veillees de la  Chaum iere pa r Ganelis 1 tom.
V isiteur du P a u rre  par Degerands 1 tom  .
De l’Allegorie par W inkelm anu 2 tom . . .
Abrćgć ehronol. de l’hist. eclesiastique 3 tom  
Annee n em orable d ’Auguste K otzebue 2 tom
—  Dziś zimna stopni 5.
ANGELA. Z  L o n d yn u  d n ia  4 m arca . —  Jrokczi , nieda- 
wno jeszcze za dzikich uważani, mają jak wiadomo, pismo pe- 
rjodyczu.e pod ty tu łem  Fenix .  Między innemi umieści­
ło  lo pismo w październiku r .  z. poselstwo naczelników 
rządowych d o ' ludu , mówiące o przedmiotach narad w 
zgromadzeniu ogólnem i o założeniu uniw ersytetu irokez- 
kiego w mieście Nowa-Echota. D n i a  1 3  października zgro­
madziła się po raz pierwszy kommissja narodowa z mocy 
nowej konstytucji irokezkiej.,  a dnia 14 instalowano radę 
narodową. \
—  W dzienniku L ancet podano takie lekarstwo na opar 
rżenie ciała: Część sparzoną należy posypywać m ąkąi ob­
wiązywać płótnem . Po takiem postępowaniu boi natyc i- 
miast się zm niejsza , a jeśliby nic u s ta ł ,  należy ranę zn°- 
wu mąką posypywać. Jeśli rana je s t  uporczywa , na ezy 
dodać do mąki czwartą część Lapis calaminosis.
—  Król neapolifańsk i , królewicz następca tronu prusk ie­
go i xiąże Northum berland  mianowani zostali członkami 
towarzystwa londyiiskiego lekarsko-botanicznego.
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Wyspa S. M ichała, flaleląea do g ruppy  wysp azorskich, 
Podda-ła się zupełn ie  Don M iguelowi,

~  1821 zawinęło do portów  W. B rytanii 1
Irlandji U , 133 okrętów  angielskich i 0046 okrętów  zagra­
nicznych; odp łynęło  z tych portów  11,487 angielsk ich , 
0,714 Zagranicznych okręlów -

FBAŃCJA. Z  Paejr&a d n ia  6 m arca . —  T ea tr Odeon 
zam knięty został d. 4 b. nr. W szyscy artyści do niego na^ 
S i e ń  ' ! t  w jednym  zj dzienników , uskarżając'
p ła c ił  ? ZC SZescut m iesięcy nic im nie za-'

“7  1)®n “sz?' 55 G-allicji o Zjawieniu się nowej' bandy °-ervla- 
sów , k tóra w kilku miejscach kontrybucje nałoży ła

Z  paryzcy u łoży li plan do towarzystwa handlo-
wegot do k torego  ma należeć 70 x iggarzy , 20 d rukarzy  i 
10 papierników . Tow arzystwo będzie ro zsy ła ło co  tydzień

* * ' *  ,

«  4 « „ i e  W ( , ,a ,  
neoo p izez  i .  d ia c y  w izbie deputowanych względem ka­
ry  śmierci ,  przeciw  którem u pow stał dziennik m tó is tó r t  . 

Mfis1 ^ - ' , d c s  chambi-e-s, a w samej izbie m in iste r i p i w

A n° ,Ic^  * F ra n c u z i k u p il i r .  zeszfegó  w K a s t t f '  Ł 
■U za 2 4 ,0 0 0 ,0 0 0  z łp .  g  żfeoV

3 m . b . r o Ó  ‘, 'I>“ to.»™ }'ck J ,

każdym  narodzie  zw yczajem  (n tó w ił b JSZ*COtv.n ł®Js.zJ |M W 
Wigdy jeszcze  n ie  u d a ło  ^ ie °n  S-" ’} 

dom . T a ta rZ y , b h in  Z w y c i g z i S S T  g °  " T *  
ny ch ; R zym ianie' n ie  z d o ł a l i  j  zw.yciężo»
- W w n t i L  S U  ” *™,w? d w ! . ' “S i t

. . łv aduiu lzoie n u n is te r  snTfl
c 7 Z ^ ll Ą  ■' • ° IP rzcdraioc,' e rozum owali j u ż '  Be, 
C o n s L  ' ^  '1 1 llCŻni Pdb,W  > rozum ić zatem P.
d z a f  O d n o w i ł  WZn° ' Tle ,Ue ^ :i m a t e " [I Z§rOZ>  « * ° >  obtf- dzac Odpow.adając znowu M essager uspraWiedliwfa zdanie

m stra spraw wewnętrznych. przeciw ne zdaniu p .  Trący
Wch )eSt rt,^ rze^ S affiy *  przeciw nikiemtych ,  k o. zy n ą tp ią  o pew nośc i kary  śm ie rc i,  ale sadzi . 
- w Cl '\zn.H'jszyin stanie praw&davVstw'a z ni sienie kary 

W .  zm szezyłpby cfffą X,W  p , Vw o b o w i ą z u j / l  

tań ^ e l  oo ” r ° r  1 ^ s s a g e r  d e sc h a m h re sk ifk a  py-

je s t  koniecznie ' po trzebne  p~ ru k „  - c /  . L;uui cznyc.n,
ciw zarzrifowi >5 a r , -•* . 0 dobnie  z L r  om  m m  i s i r  o w p r z e -
C1W zaizfttoH ,  ze lo te rji m e  znieśli  w ca łe j  F ra n c y  Prze

,*2^ tssrys r x  e r r  r-bali postąpić dalei isk  tvTLr, 1 i« ,  • . '  “ . ‘

G a r th  F ran c ji nagania p re fek to iri i podnrefek tom  

S kiadają im  fo rm aln e  w yznan ie  po lityczne j w ia r y /

H ISZ P A N JA , Z  M a d ry tu  dn ia  23‘ TWee-o' —  Poci
wienie k ro i, 7 d 21 i „>a„ 1 Tr * ostań o-
tem WeoAii • * | >* °& asz  ̂ K a'djx Wolnynt po'r-
mi tow /  / •  I,e  r°k l t t y  Przy iacie>skich narodów Z w sz e lk ie -  
Żadnej o p łaL *  / „ , ! / “  zaw,Jać * ztam tąd odbijać bez
cję p r zy p o rei e- leJ > J* |  należy za adm inistra ,

na S g u f ^  ft'P ^ n ,W e ff i P r z esZkód'

h o l l e r td e r s k u / /v / r s z c L OWi6<lin fe P«
™ . ™  m A » , * 3 3 &  ’d i  60 r ? T b 5’ f „  * .% •

życzenia , nie zgadzajace s i /  z T a ^ m T ”^ - ’' 
..(Północna i południow a w ilia  “ f  P«wm noiciam r. 
dziele professora Lach- S zyrm y ‘ C T
ciekawych i  naubziiacyrh  /  ' i • ■ z S z k o c j i ,  ty le
także' uderzajaćy p rz y k ła d  n ie ' ' T  , S.I? ,S!!CZ% 1,1'®W >' stawia

Irjskich , nietyfko- n ie 'u p a d a i t  adZema bardów  wal-
Fiórnją życia- A le tćż ta in  ud z w S m

sze'zyzug ,  świątynie t a . i ^ s z e  h y ^ '

ję z y k u  ojczystym  do ]u<5 T  l/ ^ 1 ’ 'V
g hcy  w Warlji m i e ^  S S ' t  Z n ak o m ic i A n -
chow . n a rodow em u  - p rz e s ta li Z  ■ JS *wM ‘ę*twó da.- 

• • - - ’ Pj. zestali ro z sz e rz a ć  pnw aga sw oją fe --
S1 Uzierzaw ćti5- chocia? tv]o U° Z7 ^ j f z^ a wa‘Jjrskfego. Ubo-

m «», , ed ,u k  Jo. ni . n - i a J k  • • a m ; .  pM e-

WIADOMOŚCI NAUKOWE.

/Lr.
P r z e ja id ik d  P rusach  polskich  p H e Z L u d , S c i  

(D  ók o ile żen i e j -

Ż t v ^ b / r / I ! 5/ ! / .  /  Pr.t’G’e' gdańskim dwa statki parowe1.
p r z e z n a c z o n y  na

z  tych jeden  sta ry  zwany F ićto

1 ' a IIUlll, I 11
a te n  m a  z w ią z e k  Z k o ł a m i  ż e l a z r t e m i

k tó re  są w p ro

Ten sam który dotąd pod Pragą „« Wiśle zostaje,



*fym k ie runku  po obu stronach okrętu  umieszczone, iza-  
s ł  onięte deskami, aby poruszana woda nie spadała na p o ­
kład . Ze środka pokładu wznosi się zamiast wielkiego 
Ińasztu ogromny komin 'Żelazny, k tó ry  k łęb y  dymu wy­
rzucając w powietrze, nadaje szczególniejszą postać fćj 
poruszającej się machinie.

Po obu stronach okrętu  są obszerne pokoje do k tó ­
rych po schodach się schodzi. Na około przytwierdzone 
ławy suknem wybite; w środku jest  s tó ł obszerny* Na 
pokładzie od przodu znajduje się  izdebka. Z ty łu  dla 
sternika pokład o b sz e rn y , ' Wzniesiony, do k tórego po 
schodach przechodzi się z wielkiego pokładu . 24 sierpnia 
Wypłynąwszy z portu gdańskiego' (Fahrwasser) o k rę t  sta1 
fiął blisko brzegu  Soboty. Byliśmy już  uwiadomieni,  że 
Ina podróż odprawić do Heli. Za danym z działa wystrza­
łe m ,  popłynęliśm y na batach ku Okrętowi. Już na nim 
znajdowało się wielu bardzo mieszkańców Gdańska, k tó­
rych liczbę powiększyło towarzystwo z Soboty. Ruszył 
statek p rzy  odgłosie' wojskowej m u z y k i , k tóra  w całej 
odzywała się podróży. P ły n ą ł  siłą dwudziestu k o n i , i 
p rzes trzeń  czterech mii polskich we dwóch odbył godzi­
nach. Zarzttcóno k o tw icę ; zbliżyły się rybackie statki 
i wysiedliśmy na ląd, W Heli.

Jest to wieś leżąca na Samym końcu tego piaskowego 
półw yspu który  odnogę Pucyg tworzy. Składa się z je -  
dnej u licy ,  Utworzonej przez  diva rzędy murowanych 
domków ; na ich komcii jest kościół.  Mieszkańcy są Ka­
szuby, trudniący się połowem ryb , k tó re  do brzegów 
stałego lądu przywożą. Piasek tak  je s t  tutaj ruchomy, 
że z przykrością idzie się po nim, ustępując bowiem pod 
bogami u trudnia ruch cz ło w ie k a : gdzie niegdzie rosną 
sosny, i mchu się Cokolwiek znajduje; tu podług  podania 
mieszkańców b łą k a ją  Się dzikie 0 czterech rogach owce. 
P o n a d  brzegiem Wzrlosi się wieża; grubość je j  m uru  ieat 
ńa dwa ło k c ie ;  na dole mieszki ź rodziną dozorca latar­
ni morskiej. Sto siedemdziesiąt Schodów prowadzi do niej. 
Jest Ona ru ch o m a , obraca się w ó k o łd ;  sześć kagańców 
pali się prźed Sześcioma ż Mosiądzu polerowanego źwier- 
fciadłatni.' Wszakże nie w-szyśtkie bywają zapalane. Z b rz e ­
gów bowiem stałego lądu, ciągłego nie widać św ia tła ; lecz 
to p 0 36 sekUńdach s/e pókaźu je ,  a światło przez 12 wi­
dać. Z tej rachuby wnosić można,' że dwa tylko kagań- 
fce zapalane byWaią.-

Latarnie ótaczaią okna, tv około których znajduje się gd- 
lerja.  T ę  napełn iło  towarzystwo Okrętowe. Niemcy kio- 
ńzy zwykli od przyję tych wrażeń in tu ijdLm .it ddznawać; 
wprowadziwszy tam m u z y k ę ,  ZaśpieWali pieśń l io ie  z a ­
ch o w a j k r  61 at

Opuściwszy tó ńiieyscc , Uszykowało się towarzystwo i 
muzy ka Szła p rzo d e m , przygrywając marsz wojskowy, 
i w takim porZądkti przebywszy wieś udano się do brzegU. 
O k rę t  ru szy ł;  powstał wiatr dóść silny; nie Utrudnił j e ­
dnak  pędu okrętowego'!

O dwie mile od Heli; znayduic się drugd wieś ńybad- 
ka  Heisterńestj pfzeż  Samych Polaków zamieszkana.

Gdańsk...*
Zcbys mnie nie obw in ił  o niedbałość, iż będąc pod Gdań­

skiem , tak mało napisałem o nim; chcę ći dać Ogólne prźy7- 
hajmniej tego grodu wyobrażenie.

Za zbliżeniem Się do Gdańska zaćzytiają się, jak ci już 
pow iedzia łem , prz.cz ćwierć mili eiągnące się domy; k tó ­
re za oddzielne miasteczka UWażaćby można. Mają też n a ­

zwiska swoje, jako to: S. Albrecht; Ś charfenort,  H erber -  
ge,. Schweinkopfe, Niederfeld, Ohru, itd. Od strony za* 
chodniej miasta ukazują się g ó r y ,  panujące nad n iem ; 
ztych B isk u p ia  i  G rodow a  Są silnie umocnione, wysypane
i oszańcowane inne góry, stariowią. z tej s trony mocną ze­
wnętrzną w arow nię ,  k tó rą  Za cytadellę Gdańska uważać 
można.

Otaczają miasto Ogromne okopy i roivy g łębok ie ,  .k tó­
re  zalewa woda z Motławy. Dwanaście mocnych bastjo- 
nów sferćzy w około miasta; Sześć bram. do niego, p row a­
dzi. Motława odnogą jest W is ły ,  ód nićj się pó cz y ń a id o  
niej wpada. W samym środku' miasta tworzy wySpę (Spei-  
cherirtsel) na k tórej  stoją Szpichlerze. Nigdzie fu komina 
nie ma, dla bezpieczeństwa od ognia. T rz y  mosty z n iż­
szego miasta a dwa z właściwego prowadzą do tej Wyspy.

Gdańsk składa się ż właściwego miasta (rOchle Stadt)3 
ze starego, z przedmieść, ż niższego i zŁśrigartCn. Wszy­
stkie te części objęte są fortyfikacją. Stare miasto mia­
ło  dawne m ury ,  k tóre  teraz rozwalają. Motława' wielkie 
nadaje życie m iastu, a jej b rzeg i Ujęte są W mócne iw y-  
niosłe tamy. S zereg  śzpichlerzów na wyspie dotyka jej 
brzegów. O krę ty  nawet ó trzech masztach przybijają dó 
nich, i napełniają ładunek . Mnóstwo uwijających Się majt- 
ków , k tórzy w różnych kierunkach się t łóczą, odgłos 
jednostajny jednego ż tych Co Zarzucają lub podnoszą 
kotw ice, ruch nieustanny rozmaitej wielkości statków; 
wrzawa na bulwarkach, gdzie się znajdują kupieckie b u ­
dy, zaprząta ókó; ucho i um ysł patrzącego. Rzeka" R a ­
d lina  powiększa jeszcze liczbę wód zbierających się do 
Gdańska; p rzep ływ a ona starć Miaśtó i  rzuća się' do M ół 
Iławy.

,Ż pdmiędży gmachów zasługują ha wzmiankę S. Ma- 
rji Ożyli Wyższy fam y  kościół, S. Katarzyny i D om in ika­
nów, oraz ratusz, więzienie, giełda i młyU wielki; ÓgrOni-
ii ość kościoła Ś. Marji nie tyle uderza w oczy, ile w r z e ­
czy samej powinna. D ługość jegó dwieście sześćdziesiąt 
óśiri kroków* wynosi, szerokość największa połowy d łu ­
gości dochodzi. Tak jednak  jes t ściściofiy w około  stoją- 
cemi domami, że mając go przed sobą ńa kilkanaście k r o ­
ków; trzćba kilka ulic przebyć aby się Zbliżyć i i to jest 
przyczyną ćzćrfiu Się w swójej ńie może Wydać. Okazało­
ści:

iłudoWa jegó wzniosła; gotycka! Okna ńfidzWycZaj wy­
sokie; m ury  silrić jak Zwykle z wieków średnich byWają. 
Gały dawnóśćią oddycha, tern bardziej że Zachował p ier-  
wótuą barwę swoją: W ieża jego kwadratowa góruje nad
miastem ; Zdaje się być nieukończOrią; gdyż Wzniesiona 
jest  jak  komin.

W ew nętrzny  sk ład  Odpowiada zewnętrznej powadze i 
wszystko tu p iętnem czasu ńiazńaczóne. Wielki o łta rz  t .  
1517 Stawiany, zamyka' się Wićlkieińi dężwiami, k tó rć  ma­
ją tia sobie rzeźbę z drewna jak  najstaranniej Wyrabianą. 
Dziwić .Się potrzeba, ile to ptZcy kosztowało; ile wysileń 
przedmiotem b y ło ;  co dziś źa niesmaczne Uchodzi. Wia­
domo jest, jak  w przeszłych  wiekach ubiegano Się Za pd- 
dobiregó rodzaju p rzem ysłem , jak  Wszystkie najdrobniej­
sze Szczegóły z największą wykonywano starannością. I  
ta zdaje się miedzy kunsztami średnich wieków' a Wieków 
greckich zachodzie lńżnica, iż w średnich przemawiano 
dó zmysłów; w gfdekich Zaś do duszy.(?) G rek  szukał ży­
wiołu W poruszeniach, w popędzie , w gwałtowności swo­
je j wyobraźni, Got w palcach; i gdy Gota zasilała praca, 
żmuda i r i iózó ł ,  ( ł reka  natura .  Kiedy Got źa pomocą
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cerlda szukał jednostajności, G re k  z um ysłu  zaniedby­
wał wymiaru ; ufny w natchnienie, w iedzia ł że szczegó­
ły  na pozór niesforne, z bliska n ie k sz ta ł tn e ,  zdaleka od 
zwodniczego usunięte zm ysłu ,  zbliżą się do na tu ry  i w ca­
łe j  doskonałości jej- wymiarów rzeczywisty wykażą p ię ­
kność.

Zapędziłem się w ustęp, lecz nie mogłem oprzeć się 
wewnętrznemu głosowi, który ganił to co bawiło oko i co 
one pochwalało.

Sklepienia kościoła są wzniosłe, lecz z przyczyny k ą ­
tów i zwężeń tracą na powadze. Tkwią na nich kule, 
Wmurowane i oznaczone latami , w których dosięgły ko­
ścioła: jedna w r.  1577 przez Szwedów', dwie w r .  1734 
przez llossjan, jedna w r.  1807 przez Francuzów w czasie 
oblężeń Gdańska rzucone. W znacznej wysokości poza­
wieszane są chorągwie dowódzców wojsk gdańskich i 
sztandary admirałów ; między niemi najwięcej uderza cho­
rągiew jenerała  Teniusa. Są i dość stare grobowce; na j­
wspanialszy jenera ła  gdańskiego Sinclair.

W kapliczce oddzielnej pokazywano nam  obraz, k tó ­
ry  ma być przez Vaiidyka malowany. Jest to sąd osta­
teczny. Wyższy środek obrazu zajmuje Chrystus , a do 
ko ła  święci i aniołowie; pod spodem A nioł trzymający 
wagę, której jedna sala dla zbawionych, druga d la 'p o tę ­
pionych przeznaczona; ruchome dwa sk rzyd ła  obrazu 
mają z jednej strony wyobrażenie przejścia zbawionych 
do n ieba ,  z drugiej potępieńców do p iek ła .  C a ły  q- 
hraz' jest w o ł ta rzu ;  zamykają go s k r z y d ła ,  na których 
po Zamknięciu z drugiej strony widzisz wymalowane 
klęczące dwie osoby. Ma to być brat Vandyka i"j ego zona."

, Penzel jest delikatny , głowy szczególnie p ię k n e ,  j e ­
dnakże tak jes t chybiony stosunek w ym ia rów , iż zdaje 
s ię ,  że malarz uczynił to z umysłu. Nogi naprzyk ład  
anioła który najgłówniejszą je s t  osobą całego obrazu , są 
ta k  długie , iz zajmują dwie trzecie długości tegoż ob ra­
zu , a reszta ciała , i całe niebo <v jednej trzeciej mieścić 
się muszą.-* Szczególniejsza jednak chętka tego malarza 
b y ła ,  do tracenia wymiaru w nogach , w innem  bowiem 
miejscu , ciągnie czart człowieka za n o g i ; ciało tego zró ­
wnałoby się z wysokością złego ducha; lecz gdyby się' 
podniósł potępiony, czart dochodziłby mu do kolan.

Obraz len zabrany b y ł  do paryzkiego m u z eu m , ale 
po wzięciu Paryża odebrany i kościołowi zwrócony został. 
Zemszczono się też za tę chwilową g rab ie ż ,  dano bowiem 
następujący pod obrazem napis :

Ais das ewige Gericht des ICIeinods Rtiuber ergriffen,
Gab der gerechte Monarch uns das Erkampfte zuriick.

Kpscioł ten stawiany b y ł  r .  1 3 / 6 ;  dziś jest luterskim.
Po nim drugie trzym a miejsce co do wielkości kościół 

dominikański. Budowa kościoła S. Katarzyny wiele ma 
sm aku; na wieży jest grający z ć g a r ; lecz potrzeba mieć 
bardzo muzykalne ucho , ażeby zrozumieć m uzykę, k tó ­
ra się odzywa jak dzw onki,  a tony w kilka sekund  na- 
Slępują po sobie. Tu jest grób llewcljusza.

Giełda nie jes t o k aza ła ;  nic należy do żadnego ro ­
dzaju architektury. Wewnątrz je s t  jedna wysoka sala, k tó ­
rej ściany przystrojone malowaniami i jcleniemi głowami. 
Na środku stoi w naturalnej wielkości posąg Augusta 1IJ.

Dla ułatwienia między portem  a miastem ciągłego 
związku , jest statek k tó ry  tam i napowrót p łynie . Do mia­
sta koń go prowadzi bez żadnego znużenia. Wsiedliśmy 
do tego statku na M otław ie ,  i wpłynęliśmy na Wisłę. 
Rozdziela się ona jeszcze za miastem na dwa k o ry ta ,  k tó ­
re znowu się łączą p rzed  fortecą Weiehselmiinde. F o r .  
teca ta służy  do obrony portu , a raczej do p rzeszkodzę ,  
nia wpływu na Wisłę od s trony morza. Za nią W'prost 
zaraz wpada Wisła do morza. Koryto je j  je s t  m ia łk ie  , 
i piaskiem się zamulując niesposobne się staje do że g lu ­
gi- Wyprowadzono zatem od W isły  k a n a ł  w stronę za­
chodnio-północną. Kamiennemi opatrzony brzegami i b lo­
kami ciągnie się przez ćwierć m il i ,  zachodząc daleko w 
morze. Jest on właściwym portem  i ma właściwe nazwi­
sko Fahrsvasser. Zapełniony jes t zawsze różnego rodza­
ju ok rę tam i, tak p rzyby łem i z innych krajów jako też 
będącemi wTasnoscią oby wateli gdańskich. Najokazalszy o 
trzech masztach b y ł  gdański pod nazwiskiam K opernik.

W mieście oddanem zupe łn ie  handlowi, nie m ogły  sio 
wznosić gm achy, k tó r e ,  przyznać potrzeba '  częstokroć 
zbytek z p łaczem nędzy wznosi. Miasto i gmachy są zwy­
kle obrazem sposobu myślenia i bytu mieszkającyrch, E-  
gipt miał je  olbrzymie , zwykle dla czci słońca ‘stawia­
ne , bo też Egipt nad słońce nie zna ł  innego Boga. Póki 
Rzym szanował ubostwo , poki możnowładztwo groźnego 
nie ptnlniosło cz o ła ,  wszyscy mieli ubogie i sk rom ne  dom- 
ki. Spojrzyj na m iasta ,  gdzie lud w udziale nie ma nic w ię­
cej prócz pracy i n ęd z y ,  gdzie nierówność majątków je s t  
silnie wydatna; tam zwykle znajdziesz pałace i zdumiewające 
przepychem gm a ch y ; dziwić się będziesz wielkości tych 
co je stawiali , zastanowi cię ich zamożność, bogactw a, 
smak d o b ry ,  opieka kunsztów; ale rzuć ęk iem  na dom 
sąsiedni,  a jeśli na nim Znajdziesz ziemię mchem zaro-

> j e^  ujrzysz sz p a ry ,  a wychodzący z jej lepianki je ­
śli się pod ciężarem pracy uginać, b ę d z ie , p rzez  Boga! 
nie chwal więcej gmachu ozdobnego ; westchnij i żałuj Żeś 
wspaniały widział pałac .

I  znowu ustęp ; ale ten do mojegd potrzebny  p rzed -  
miotu. Domy prywatnych obywateli w Gdańsku są-wszy- 
stkie prawie podobne do s ieb ie ,  snać jednakowa ich by­
ła  zamożność; a jeśli n iektóre na niejaką zasługują uwa­
g ę ,  te wspólnemi wszystkich stawiano siłami.

Nie wiem nic więcej o Gdańslcu ; statystyczny jego o- 
pis by łby  tu nie na swojem miejscu. —  T. Krepowiecki.

   *    —

T E A T R  FRANCUZKI. Dziś kom edjo-opera : Lachcim bre  
de S u zo n . Poprzedzi kom edjo-opera: L a  vieille de seize  
ans. Rozpocznie widowisko komedja: Le p a r  ra in  ou les 
embarras d iu n  bapte me.
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